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Jutro, Śgo Brunona Wyznawcy.

Jutro w Kościele XX. Karmelitów na Krak:-Przed:, 
rozpocznie się Nowenna do Stej T e r e s s y , Matki i Od- 
nowicielki tego Zakonu. Wotywa codzieunie odpra­
wiać się będzie o godz: lOtej z rana.

Do N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

Na przedstawienie Wasze,
Prezesa Kowieńskiej Izby Kryminalnej, Radcę Ko- 

legjalnego Żerwe, Naj miłości wiej mianujemy pełnią­
cym obowiązki Augustowskiego Gubernatora Cywilne­
go, z wszelkiemi prawami do urzędu tego przywiąza­
nemu

Dan w Jugenhejmie (pod Darmsztadem) d. 2 (14) 
Września 1864 r.

(p o d p is a n o )  „ALEXANDER." 
p r z e z  Ce s a r z a  i  K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, 
w nieobecności, Radca Tajny, Starynkiewicz. (D.W.)

N A J W Y Ż S Z E  U K A Z Y  
O WYCHOWANIU PUBLICZNEM  

w K r ó l e s t w i e  P o l s k ie m .
V.} U K A Z  N A J W Y Ż S Z Y

O O r g a n iz a c j i  D y r e k c j i  N a u k o w y c h  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

z  B o ż e j  L a s k i ,
MY A L E X A N D E R  II,

C e s a r z  i S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 
W ie l k i  X ią ż ę  F in l a n d z k i , 

etc., etc., etc.
(Dokończenie.)

Art: 23. W miejsce zwijających się na zasadzie po­
przedzającego artykułu Sekcji Wyznań i Oświecenia 
Publicznego, w Wydziałach Administracyjnych Rzą­
dów Gubernjalnych, naznaczoną być ma każdemu 
z  Dyrektorów szkół potrzebna liczba urzędników kan­
celaryjnych. Szczegółowe rozporządzenia w tym przed­
miocie, oraz Etaty dla tych urzędników, ułożone zo­
staną, na zasadzie artykułu 39.

Art: 24. Dyrektor szkół obowiązany jest uczestni­
czyć w naradach i postanowieniach Rządu Gubernjal- 
nego we wszystkich przypadkach, ilekroć roztrząsać 
się będą interesa naukowej części dotyczące. W przy­
padkach tych Rząd Gubernjalny nic nie stanowi bez 
uczestnictwa Dyrektora szkół, lub jego zastępcy 

u ustanowionego na zasadzie art: 31 i 32.
Art: 25. Osobna Instrukcja określi atrybucje Dyre­

ktorów szkół co do mianowania i uwalniania nauczy­
cieli i nauczycielek średnich zakładów naukowych, co 
do rozdziału między nich wykładu przedmiotów i co 
do układania programatów nauk. W tejże Instrukcji 
wskazane zostaną stosunki służbowe Dyrektorów 
szkół względem Zarządów podległych im zakładów

naukowych, na zasadzie ogólnych przepisów w niniej­
szym Ukazie postanowionych.

III. O Inspektorach Gimnazjów i innych Zakładów 
Naukowych.

Art: 26. Przy każdem Gimnazjum i Szkole Powia­
towej, ustanawia się Inspektor, który, podlegając bez­
pośrednio Dyrektorowi Szkół, jest najbliższym zwierz­
chnikiem Gimnazjum lub Szkoły powiatowej, i m a 
w swem bezpośredniem zawiadywaniu częśc pedago­
giczną i dyscyplinarną.

Art: 27. Do zawiadywania częścią gospodarczą 
w Gimnazjach i Szkołach mianowani będą Pomocnicy 
Inspektora. Wszakże w takich zakładach naukowych 
z powyżej wymienionych, w których dla małej liczby 
uczniów lub z powodu innych okoliczności urząd Po­
mocnika zbytecznym się okaże, obowiązki te wkłada­
ją się na Inspektora.

Art: 28. Inspektor Gimnazjum i Szkoły powiato­
wej zwiedzać ma klassy i pilnować, aby Nauczyciele 
ściśle wypełniali włożone na nich obowiązki. Ró­
wnież Inspektor pilnować będzie postępu w naukach 
i sprawowania się uczniów i ma być obecnym na exa- 
minach i repetycjach. Atestaty uczniom wydawane, 
podpisują Inspektor i jego Pomocnik.

Art: 29. Przy Gimazjach urządzone zostaną w m ia­
rę możności Rady pedagogiczne, pod prezydencją Dy­
rektora Szkół, lub w’ jego nieobecności, Inspektora 
na zasadzie przepisów i Instrukcji, które osobno wy­
dane być mają.

Art: 30. Zarząd Lubelskiego Liceum i Alexandryj- 
sko-Maryjskiego Instytutu zreorganizowany zostanie 
w ten sposób, aby w zupełności stosował się do wyżej 
wskazanych ogólnych zasad gimnazjalnego zarządu.

Art: 31. Pod niebytność Dyrektora Szkół w mieście 
Gubernjalnem, miejsce jego zastępować ma Inspektor 
Gimnazjum. W tym charakterze pod niebytność Dy­
rektora Szkół, zasiada on w Rządzie Gubernjalnym 
z głosem stanowczym, ilekroć roztrząsane będą inte­
resa po części naukowej.

Art: 32. W Warszawie na zastępcę Dyrektora Szkół, 
na powyższych zasadach, wyznaczonym zostanie, z wy­
boru Zarządu Oświecenia Publicznego jeden z Inspe­
ktorów Gimnazjów, lub Inspektor Alexandryjsko-Ma- 
ryjskiego Instytutu. , .

Art: 33. W miastach gdzie znajdują się Gimnazja, 
szkoły powiatowe i inne w artykule 30 wymienione za­
kłady naukowe, bliższy nadzór nad wszystkiemi po- 
czątkowemi i prywatnemi szkołami miasta, lub nad 
niektóremi z nich, może być powierzony przez Dyre­
ktora Szkół, Inspekt orom oznaczonych zakładów nau­
kowych, z zachowaniem atoli przepisów niniejszego 
Ukazu.

Art: 34. Z obowiązkami I  nspektora Gimnazjum 
Szkoły powiatowej i inny cli w artykule 30 wymienio­
nych zakładów naukowych, połączonym być może o-
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bowiązek Nauczyciela lub Profesora w tymże Gimna­
zjum lub przy tymże naukowym zakładzie; a w takim 
razie, Inspektor, oprócz płacy tego urzędu, pobierać 
ma płacę do obowiązku nauczycielskiego lub profe­
sorskiego przywiązaną.

IV. Przepisy ogólne.
Art: 35. Urząd Dyrektora Szkół zalicza się do Yej 

klasy; urząd Inspektora Szkół miasta Warszawy, oraz 
Inspektorów Gimnazjów i zakładów naukowych w art: 
30 pomienionych do klasy Ylej; a urząd Inspektorów 
szkół powiatowych, do klasy VII. Mianuje ich i uwal­
nia Rada Administracyjna Królestwa, na przedsta­
wienie Zarządu Oświecenia Publicznego.

Art: 36. Płaca Dyrektorów szkól, Inspektora szkół 
miasta Warszawy i Inspektorów Gimnazjum, oraz in ­
nych zakładów naukowych, o których w art: 30 mowa, 
w dołączonym etacie jest oznaczoną.

Art: 37. Istniejące dotąd urzęda: Dyrektora Li­
ceum Lubelskiego, Rektorów gimnazjów i szkół powia­
towych, Prefektów gimnazjalnych i Lubelskiego L i­
ceum, Inspektora szkół początkowych w Królestwie i 
dwóch Wizytatorów szkół, zniesione zostają; włożone 
zaś, na Wizytatora Alexandryjsko-Maryjskiego Insty­
tutu obowiązki, przenoszą się na Warszawskiego Dy­
rektora szkół, wedle ogólnych w niniejszym Ukazie 
zawartych przepisów.

Art: 38. Dawniejsze ustawy, postanowienia i roz­
porządzenia, w czem z niniejszym Ukazem nie są zgo­
dne, uchylają się.

Art: 39. Rozwinięcie niniejszego Ukazu i wydanie 
odpowiednich Instrukcji Urządzającemu w Królestwie 
Komitetowi wspólnie z Radą Administracyjną poleca 
się.

Art: 40. Wykonanie tego Ukazu, który w Dzien­
niku Praw zamieszczony być ma, wkłada się na Na­
miestnika w Królestwie i na Władze Rządowe, w czem 
do której należy.

Dan w Jugenheimie (pod Darmsztadem), dnia 30 
Sierpnia (11 Września) 1864 r.

(podpisano) „ALEXANDER.11 
przez Cesarza  i  K róla ,

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) W. Płatonow. (D. W.)

Kopenhaga 29go Września. Jego Cesarska Wyso­
kość Cesarzewicz Następca Tronu Rossyjskiego zabawi 
tu, jak powiadają dwa tygodnie. Po powrocie Xięcia 
Walji ze Sztokholmu, odbędą się wielkie polowania.

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę Cesarzewicz 
Następca Tronu Mikołaj Alexandrowicz, przez wzgląd 
na długoletnią i pożyteczną działalność Towarzystwa 
Odeskiego historji i starożytności, raczył przyjąć go­
dność Członka honorowego tego towarzystwa. (D.W.)

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra. — JW. 
Namiestnik Królestwa, mając sobie doniesionem opo- 
gorzeli miasta Wisztyńca, w powiecie Kalwaryjskim 
Gubernji Augustowskiej położonego, decyzją swą 
z dnia 14 (26) Sierpnia r. b., za Nr 6665, zezwolić ra­
czył wyasygnować z Kasy Królestwa wsparcie pienię­
żne, a dla odbudowania spalonych domów oraz ogro­
dzeń i parkanów dać potrzebną ilość budulcowego 
materjału z lasów rządowych w połowie ceny prakty­
kowanej, z rozłożeniem wypłaty za takowe na raty,

a oprócz tego dozwolił na zbieranie dobrowolnych o- 
fiar w całym kraj u na rzecz tychże pogorzelców przez 
pół roku.— W wykonaniu przeto powyższej decyzji 
otrzymują upoważnienie do przyjmowania ofiar reda- 
keje gazet: Dziennika Warszawskiego, Warszawskiej 
Gazety Policyjnej i Kurjera Warszawskiego, oraz Po­
licmajstrowie miasta i Komisarze Policji wykonaw­
czej, gdzie do wpisywania udzielanych kwot od dnia 
20 Września (1 Października) r. b., znajdować się bę­
dą listy z rubrykami numeru porządkowego, imion 
i nazwisk ofiarujących, oraz ilości kwoty pieniężnej. 
Co podając do powszechnej wiadomości, nadmienia 
się, że fundusze, jakie przez mieszkańców tutejszych 
składane będą dla pogorzelców, Zarząd Warszaw­
skiego Ober-Policmajstra jest obowiązany odsyłać 
JW. Gubernatorowi cywilnemu Gubernji Augustow­
skiej. (G. Polic:).

Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adju- 
tant Xiąźę Golicyn z Drezna; Rzeczywiści Radćy Sta­
nu: Chodyński z Wiednia; Modzelewski z Paryża; Wo- 
ronow z Zakroczymia;—wyjechali zaś: Jenerał-Lej- 
tnant Fadjejew za granicę; Jenerał-Majorowie: Lebie- 
djew do Piotrkowa i Furuhelm do Lublina; oraz Szam- 
belan Dworu Hr: Star żeński.

Tutejsi Obywatelstwo WW. Michał i Julja Kwiatko­
wscy, w d. 29 Września r. b., jako w 25-letnią rocznicę 
swojego ślubu, obchodzili „Srebrne Wesele.14 Po od­
bytej w K o śc ie le  Śgo J a n a  stosownej ceremonji, i u- 
dzielonym im błogosławieństwie, udali się do domu, 
gdzie z odznaczającą ich zawsze gościnnością, podej­
mowali troskliwie wszystkie zaproszone osoby. Rze­
wny i do głębi serca wzruszający był widok, kiedy obo­
je małżonkowie otoczeni dziećmi, licznemi krewnemi, 
i przyjaciółmi, przyjmowali powinszowania i serdecz­
ne na przyszłość życzenia, jako wymowne dowo­
dy najżywszej sympatji, wdzięczności i przyjaźni. 
Chwila ta, z obojga stron wzajemną łzą uświęcona, by­
ła tak prawdziwie poważną i uroczystą. Najszczytniej­
sza to zaprawdę nagroda za długoletnie, wzorowe, 
i pełne cnót ich pożycie. Nie obrażę waszej skromno­
ści zacni jubilaci, jeżeli pod wpływem doznanych dnia 
tego wrażeń, skreślam te kilka wyrazów, czynię to bo­
wiem w myśli, trwalszego upamiętnienia tej radośnej 
chwili, a zarazem w chęci ponowienia publicznie w i- 
mieniu wszystkich waszych przyjaciół życzeń: aby 
STWÓRCA N a jw y ż s z y  dał wam doczekać zdrowo i 
szczęśliwie jeszcze za ćwierć wieku w powiększonym 
familijnym gronie wnuków i prawnuków, uświetnić 
podobną uroczystością jubileusz złotego wesela.

J. A........
Jutro o godz: lOtej rano, odbędzie się żałobna Wo- 

tywa za duszę ś. p. Kazimierza Kellnera w Kościele 
XX. Karmelitów na Krako:-Przedm:; na które, stro­
skana Wdowa, Familje i Znajomych zaprasza. —Poju­
trze, t. j. d. 7 b. m., nastąpi przeniesienie zwłok ś. p. 
Kazimierza Kellnera z katakumb do grobu własnego 
na cmentarzu Powązkowskim, gdzie zarazem odbę­
dzie się Nabożeństwo o godz: l i te j;  na które, w cięż­
kim smutku pogrążona Wdowa, Familje i Znajomych, 
zaprasza. (489.)

- Roch Kapaon, Urzędnik Policji Wykonawczej Cyr­
kułu IYgo, w wieku lat 32, po krótkiej lecz ciężkiej
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chorobie, oaegdaj rozstał się z tym światem. Pozo­
stała Rodzina, zaprasza Krewnych, Kolegów i Przy­
jaciół, na wyprowadzenie zwłok, dziś o godz: 4tej po 
południu, z Kaplicy XX. Reformatów, na cmentarz 
Powązkowski. (480.)

W Siedlcach, w dniu 30 z. m., po krótkiej słabości, 
zakończył życie, w wieku lat 73, ś. p. Dyzma Rasze­
wski, Oficer Artyllerji b. Wojsk Polskich.

Dziś o godzinie 9ej z rana, była lustracja Policji 
Warszawskiej i wszystkich części Straży Ogniowej 
przez J  W. Jenerała XciaBebutowa,Komendanta miasta 
Warszawy.

Przed parą dniami Warszawskie Muzeum Zoologi­
czne wzbogacone zostało nowemi nabytkami pocho­
dzącymi ze zbiorów słynnego naturalisty Paryzkiego 
P. Yerreaux. Transport ten składa się z czterdziestu 
nowych dla Gabinetu gatunków ssących zwierząt i 
około pięćdziesięciu ptaków. Między pierwszemi naj­
większą część stanowią drobne zwierzęta workowate, 
które potomstwo swoje, po urodzeniu noszą i wycho­
wują w torbie u spodu ciała umieszczonej. Do oka­
zalszych zaś i więcej uwagę zwracających należy Dzik 
Afrykański (Potamocherus africanus), małego wzro­
stu, gdyż zaledwie wyrównywa naszemu półrocznemu 
warchlakowi. Szczecina koloru rudego, a uzbrojony 
jest kłami odmiennie od naszego dzika skierowanemi 
a może i groźniejszemi, gdyż sterczą na prost bez za­
krzywienia po obu stronach ryja. Dalej Wilk Amery­
kański (Canis latrans), mniejszy od naszego, z ogo­
nem stosunkowo krótszym i długim włosem. Do naj­
ciekawszych okazów należą dwa ogromne nietoperze 
(Pteropus Edwardsii i funereus), ten ostatni zupełnie 
czarny. Ciało tych dwóch nietoperzów dochodzi wiel­
kości kota domowego, a tak zwane skrzydła przeszło 
na dwie stopy są długie. Patrząc na te straszne zwie­
rzęta które o zmroku dopiero rozpoczynają swoje pe­
regrynacje, mimowolnie przypomina się wiersz o u- 
piorach:

Xiężyc świeci, martwieć leci
Sukieneczką szach! szach!
Panieneczko czy nie strach!

Oprócz tego, są jeszcze dwa piękne gatunki dzikich 
Kotów Azjatyckich. Trzy ciekawe Małpy, z których 
jedna Wyjcem zwana jest całkiem bronzowego kolo­
ru. Jeden Małpozwierz, tudzież czworonóg, z którego 
futro w handlu pod nazwiskiem Skonxa jest znane. 
Reszty drobnych workowatych nie wymieniamy, cho­
ciaż dla naturalisty i znawcy większą może ważność 
mają od tych o których wspomnieliśmy. Między p ta­
kami znajduje się dziewięć gatunków Dzioborożców 
okazałych, a kształtami dzioba dziwacznych. Trzy ga­
tunki bardzo ładnych cienkonogów czyli szczudła- 
ków (Himautopus) i nareście kilkadziesiąt mniejszych 
ptaków' z rodziny miodojadów i mrówkołowów, z któ­
rych znaczna część odznacza się ozdobnem ubarwie­
niem. Wkrótce okazy te zostaną wstawione do szaf 
gabinetowych i publiczność będzie mogła je  oglądać.

Czy przypominacie sobie starsi nasi czytelnicy, ów 
sklep na dole ulicy Bednarskiej, w którym ś. p. Ma­
jewski tak słynne dawał śniadanka, owóż teraz zajął 
go po licznych zmianach P. Patek, i na wzór swego 
winno-korzennego protoplasty, zaczyna także wystę­
pować z podobnemi śniadaniami, a najdobitniej domi­

nują izm flaki, które lubo nie są patentowane jak ze­
garki jego imiennika, przecież są wyborne.

Wczoraj, Marcin Dembowski, zostający w służbie 
w Składzie wódek, pod Nr 529 przy ulicy Podwal, lat 
28 wieku liczący, przelewając okowitę, objaśnił pal­
cami świecę, mając zmoczone okowitą ręce, skutkiem 
czego zapaliła się na nim odzież i mocno poparzonym 
został, po udzieleniu mu natychmiast zaradczych 
środków Lekarskich, odesłano go na dalszą kurację, 
do Szpitala Ewangelickiego.

X. Richard, znany poszukiwacz źródeł, bawi obecnie 
w W. X. Poznańskiem. Dnia 22 z. m. przybył do Le­
szna, potem był w dobrach Borkowskich, gdzie wska­
zał 10 źródeł. D. 24go, wskazał źródło w Wielkich 
Strzelcach u P. Żółtowskiego, tuż pod dworem w ogro­
dzie, potem zwiedził Kościół Filipinów pod Gosty­
niem i pojechał z P. Stablewskim do Zalesia. D. 26. 
miał być w Małpinie w Powiecie Średzkim, następnie 
w Obiezierze pod Samostrzelem, w Nakle, Izabelli, 
Inowrocławiu, Gdańsku, zkąd znów wraca na Nakło, 
Poznań i Wrocław do Szlązka. Właściciele dóbr 
w Poznańskiem korzystają z jego przejazdu, dla wy­
krycia źródeł w swoich posiadłościach. Za odkrycie 
jednego źródła, płacono mu 65 tal:, a za dwa 100 tal. 
X. Richard, jest Proboszczem w Dyecezji la Rochelle 
w zachodniej Francji i Professorem Seminarjum, K a­
walerem Legji honorowej. Odkąd zajmuje się wykry­
ciem źródeł, mieszka stale w Paryżu w hotelu Angiel­
skim; wskazując źródło, naznacza on zarazem jego głę­
bokość i obfitość dziennego przypływu.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 2f?go Września. — Lord Cla­

rendon i Hra: Rechberg konferowali wczoraj z sobą, 
skutkiem czego nabrała wiary pogłoska o zbliżeniu 
między Anglją i Austrją. — Wiadomość o przybyciu 
P. Beust do Wiednia była przedwczesną; bawi on je ­
szcze w Salzburgu, dokąd P. Konneritz powołany zo­
stał. Przyjazd jego do Wiednia jest wątpliwy.—„Pres- 
se“ wspomina, że Cesarzowa Francuzów ma wracać 
z Schwalbach przez Darmsztadt.

SZWECJA i NORWEGJA. Sztokholm, 26go Wrze­
śnia. — Król i Xiążę Dalekarlji, powrócili tu 22 b. m. 
po południu z podróży do Oeland. Rząd tymczasowy 
utworzony przed wyjazdem monarszym, został natych­
miast rozwjązany.— Parowiec „ Osborne,“ na którym 
płynie Xiąże Walji, z powrndu przeciwnych wiatrów, 
przybył dopiero dziś o 12ej do Scheerów, a o 6ej jest 
spodziewany w Sztokholmie. Xiążę Oskar, oraz Poseł 
Duński z kilku osobami wypłynęli naprzeciw parosta­
tku do Waxbolm.— Xiążę Walji przybył tu dziś z m ał­
żonką o 7y2 wieczór, i przeprowadzony został przez 
Xięcia Oskara do zamku, gdzie reszta rodziny Króle­
wskiej była zgromadzona. Liczne tłumy ludu zebrały 
się, witając z zapałem Xiążęcą parę. Jutro na cześć 
dostojnych gości, odbędzie się zabawa w Ulriksdal; 
Środę przepędzą oni wDrottingsholm, a we Czwartek, 
zwiedzą Gripsholm._______________ (Schl: Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
„Monitor Paryzki” z dnia 3go b. m. ogłasza depe­

szę P. Drouin de Lhuys do P. Sartiges, datowaną 12go
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Września. Okupacja Rzymu, mówi depesza, uważa­
ną jest zawsze jako stan nienormalny i tymczasowy. 
Wyłuszcza ona powody jakie czynią dla Francji upra- 
gnionem ustanie okupacji i wykazuje, że akt inter­
wencji, sprzeciwiający się fundamentalnym zasadom 
prawa publicznego, tym trudniejszy jest do usprawie­
dliwienia dla Francji, iż celem jej, przy popieraniu 
Piemontu, było uwolnić Włochy od obcego mieszania 
się.—Depesza przypomina o różnicy zdań i nieustan­
nych nieporozumieniach pomiędzy Władzami Rzym- 
skiemi i Jenerałami Francuzkiemi, twierdząc, że oba 
Rządy nie postępują podług jednakowych zasad.—Su­
mienie Francji zmuszają za często udzielać rady,które 
Rzym uważa za konieczne odrzucić. Francja z trudnością 
unika odpowiedzialności za politykę której nie pochwa­
lała. Depesza stwierdza pomyślny przewrót w stosun­
kach Włoch, oraz że Rządowi Włoskiemu powiodło się 
rozbićstronnictwoprzeciwRzymowi skierowane, źerząd 
przestał stawiać na czele swego programatu, „prze- 
dewszystkiem Rzym jako stolicę,” ale że owszem zde­
cydował się przenieść siedlisko rządu do innego mia­
sta. Ewentualność ta pozwala, po umowach zawartych 
dla zabezpieczenia Stolicy Apostolskiej, oznaczyć te r­
min ewakuacji. P apież  mógłby przybliżyć chwilę, 
w której opieka oręża francuzkiego dla jego bezpie­
czeństwa nie będzie już więcej potrzebną, i w której 
znowu wrócić będzie mógł do normalnej sytuacji Pań­
stwa.

Telegram z Wiednia z 3go donosi, że ponieważ rz ą d  
Duński wzbrania się zgodzić na podział wszystkich a- 
ktiwów Państwa z Xięztwami, przeto na konferencji 
rozpoczęto układy o określenie summy ogółowej. — 
Dzienniki Hiszpańskie donoszą o nowem zwycięztwie 
Hiszpanów nad powstańcami Dominikańskimi. W Ba­
den Baden, spodziewany jest zjazd kilku Ambasado­
rów i Ministrów. Wieść o przybyciu do Baden Cesa­
rza Napoleona, wznawia się także. (St. Anz:).

S z a r a d a .
P ie r w s z a  d r u g a  po winie, przysmak p i e r w s z e  t r z e c ie ,  
D r u g ie  t r z e c ie  jes t miasto, d r u g ie  c z w a r t e  krwawe, 
W spak d r u g a  i wprost p i e r w s z a  już nie jes t na świecie, 
Jedząc d r u g ie g o  z p i e r w s z y m  masz smak i zabawę, 
W s z y s t k i e  z nieboszczykami czyli też z żywemi,

W łóczą się po ziemi.
(Zeszła Szarada: P ołykan ie ) .

Wiadomości Literackie.
Nakładem xięgarni pod firmą E. Wende i Spółka, 

przy ulicy Senatorskiej Nr 2, wprost Dobrycza, wy­
szła rozprawka p. t.: „O Temperamentach. Psycho­
logiczna wskazówka do poznania ludzi, napisał Dr 
Henryk Struve,” i jest do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych xięgarniach po cenie zł. 2.

Wykład początkowy chemji, o Metalach i ich związ­
kach z 7 tabl: fig: przez S. Zdzitowieckiego, dostać 
można w xiggarui Iiermansztadta. Cena zniżona, z rs.

na kop: 75; w tejże xięgarni dostać można Słownika 
rossyjsko-polskiego tomów 2 in 8vo zakop: 75.

Stefanja Rzuchow^ka, Przełożona Pensji Wyższej 
żeńskiej w Kielcach, zawiadamia szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, że kurs nauk w jej Zakładzie roz­
pocznie się z dniem 8 b. m.

W dniu ouegdąjszym wyjechał A. O. Zaleski do Pa­
ryża i Lyonu, dla zaopatrzenia swego magazynu 
w świeże nowości.

Zgubione przed lOcią dniami dwie spineczki od 
rękawa koszuli męzkiej, odebrać można za udowo­
dnieniem w drukarni Kurjera.

Przyjechali da Warszawy:
Jeziorański Stanisław Ob: z Łosia nr 655; Lasocki Lud: 

Ob: z Głuchowa nr 625; Xiądz Modelski Leonard Proboszcz 
z Jakóbowa nr 2668.

Wyjechali: Potocki Stanisław Hr: do Siedlec; To-
morowicz Władysław Ob: do Zawady; Wolski Tomasz Ob: 
do Włocławka.

Przyjechali koleją żelazną: Burman Natalja 
Wdowa po Jenerał-Lejtnaucie z Wiednia nr 1272/3; Iwasz­
kiewicz Marja Wdowa po Pułkowniku Gwardji z Monachjum 
nr 1315; Tarło Ignacy Hr: z Krakowa nr 613.

Wyjechali koleją żelazną : Henckel v Donners- 
m ark Hugo H rabia do Opola; Olendorf Henryk Kupiec do 
Berlina.

DO NIESIENIA..
C 8" /\ Były Kupiec, Niemiec, %
f  w średnim wieku, który zna także język polski, życzy ^  
£  sobie przyjąć miejsce w jakiej Fabryce lub innym S 

t. p. zawodzie, z Kaucją, jeżeli żądaną będzie. — ^  
4  Wiadomość bliższa przy Ulicy Orlej, N r 8 0 1 , u  Pana jm 
# H .  Kube. (424.) \

Dnia 4 b. m. i r , o godzinie 6oj po południu, 
przechodząc zabudowaniami Teatrów, zginął 
n E S  ( « n r z k « )  z rasy angielskiej, -maści
jasno-żółtawej. Ktoby takowego odniósł do 

Szwajcara w Hotelu Litewskim, otrzyma stosowną nagrodę- 
w przeciwnym razie, nieprawy właściciel do odpowiedzialno­
ści sądowej pociągniętym będzie. (Nr 478  )

J u t r o

w Dolinie Szwajcarskiej,
W I E L K I  K O H C E R l ;

połączonych dwóch Orkiestr Polskich pod dyrekcją 
L e w a i i d o n s k i e s o  1 H u h n e ,

‘oraz wykonaną będzie Wielka S y m f o n j a  Konkur-^ 
sowa J . F . Dobrzyńskiego.

Ś  Cena wnijścia od Osoby Zip. i Gr 10 (Kop. 2 0 ).
\  Dzieci do lat lou  płacą połowę. w

Zacznie się punktualnie o godzinie 4’/, .  (Nr 479).

Dziś rano ciepła stopni 7, w południe ciepła stopni 11. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 4 c. 9. (Ubywa). 
T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  Dziś, Szlachectwo duszy — 

Wesele w Ojcowie.
T e a t r  W i e l k i .  Jutro, Trubad u r . ____________
K u n  A ł ie l ł l y  l l  a r n z a w R k l r j . -  Dnia 4  Paźdz: 

r. b .: za obligi skarbonę 100  rs. oprócz kuponu żądają rs. 92 
45%, dają rs. 92 k. 2 0 % ; za listy zastawne 3go okresu oprócz 
kup: za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 71, dają rs. 14 kop: 68; 
za akcje Głównego 1’ow: Bossyjskiego dróg żelaznych żądają 
rs. 122 k 50, dają rs 121 kop: 75; za akcje drogi żelaznej 
W.-W. za sztukę żądają rs. 79; za akcje drogi żelaznej 
W.-Bydg: po rs. 100 i 500  żądają rs. 87 k. 2 5 , dają rs. 87. 
Wartość kuponu bieżącego od obligów skarbowych kop: 4% , 
od listów zastawnych kop: 17.

C e n y  T a r g o w e  1 1  a n z a w s k i e .  — Dnia 4 b. m. 
płacono: Za k o r z e c  pszenicy rs. 5 k. 1 7 %; żyta od rs. 2 k. 
80  do rs. 2 k. 88 V2; °wsa od rs. 1 k. 80 do rs. 1 kop: 87 %. 
—Dnia 3 b. m , za wiadro okowity próby lotej płacono rs. 
2 kop: 2 3 %, za garniec kop: 73.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Z  a pozwoleniem Cenzury Rządowej.


